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Rozporzadzenie o kwalifikacjach i obowiązkach 


dozorców domowych. 


WARSZAWA, 2. 1. (AW). Komisa:jat rządu 


opracowuje obecnie mozporzą.zenie o kwalifikacjach 
i obowiązkach wozotców domowych. Przy staro- 
stwąch grodzkich będą powołane do życia komisje 
kwalifikacyjne dla egzaminowania kandydatów na 
dozorców domowych. Dozorcy będą się musieli 
wykazać znajomością czytania i pisania oraz orjen- 


-wskutek pęknięcia przewodu gazowego. 


- DUESSELDORF, 2. 1. (AW). Wskutek pęknięcia 
przewodów gazowych na jednej Z ulic Duisburga 
uległy zatruciu 3 rodziny robolnicze, 5 osób zginęło 
na miejscy. 17 w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 

DUISBURG, 2. 1. (Pat.). W dniu Nowego Roku 
wydarzyła się na przedmieścin tutejszem Van- 
heimerąt straszliwa katastrofa, spowodowana pęknię- 
ciem głównego przewodu gazowego, doprowadzają 
cego gaz Świeflny z gazowni do miasta. Ofiarą kata- 
strofy padła cała rodzina pewnego ronotnika, skła- 


CIEKAWA OPERACJA. 
WASZYNGTON, 2. l. (AW). Dokonano tu cie- 
kawej operacji usuwając z żołądka urzędnika miejskie- 
go niejakiego Convay'a 13 nożyków „Giletie". Con- 
waga znaleziono na ulicy nieprzytomuiego z okrwa- 
wioną jamą ustną. Usiłował on popełnić samobójstwo 
połykając nożyki. Lekarze stwierdzili, że Convay bę- 
dzie żył, gdyż operacja się udała. 
—R— 
ZREDUKOWANIE CZASU NAUKI W SZKOŁACH. 
WARSZAWA, 2. 1. (Tel. wł). W związku Z 
prowadzeniem 5 godz, dnia nauki w szkołach średnich 
i powszechnych z dniem 1. lutego długość lekcyj 
skrócony Dędzie z 45 minut na 40. 
Pr. 472/28. à 
. Sąd okręgowy karny we Lwowie postanowił na po- 
siedzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy tymże 
Sądzie: a) zatwierdzić po myśli przepisu z Art. 76 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
Nr. 45 poz: 398 Dzup. dokonane dnia 20/XH. 1928 przez 
Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma pt. 
»Dziennik Ludowy" Nr. 292 z dnia 21 XII. 1928, z powodu 
Że zamieszczony w tem czasopiśmie artykuły pt. 1) >Fał- 
szywa sumienność czy haniebna krzywda<, 2) »Wykradze- 
nie nieboszezyka przez księżys zawierają w sobie zna- 
miona a to: ad 1) iad 2) występku z art 1 rozporządzenia 
PrezydentaRzeczypospolitej z 10 maja 1927 Nr. 46 poz. 399 
Dzpp. ad 2) nadlo znamiona występku z $ 308 uk. b) wy- 
dać po myśli przepisu z art. 77 cytowanego rozporządzenia 
zakaz dalszego rozpowszechniania iego pisma drukowanego. 
Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 
rozporządzenia. 
Lwów, dnia 29 grudnia 1928, 


Hawel. 


| 


tacją w przepisach aaminjstracyjnych i sanitarnych. 
Komisje kwalifikacyjne będą również jnstancją roz- 
patrującą s«argi lokatorów na uchybienia aozorców 
domów. Właścicielom domów wolno będzie przyj 
mować iozorców tylko przez Państw. Urząd Pośr. 
Pracy, co ma na celu zwalczanie handlu posadami 
dozorców. 


dająca się z 5 osób, w żem 2 dzieci nieletnich. W sZę- 
regu domów znajdujących się przy ulicy na Której 
nastąpiła katastrofa, około 30 osób uległo silnemu 
zatruciu gazem. W stanie nieprzytomnym odwieziono 
je do szpitala, Policja zamknęła kordonem wszystkie 
domy. Prace ratunkowe pyły bardzo utrudnione z 
powodu oDawqy eksplozji gazu. Straż ogniowa w 
maskach gazowych przy świetle lampek ejektrycznych 
z trudem tylko zdołała odnaleść ofiary Zgajdujące się w 
mieszkaniu. 
—0— 
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SPRZEDAŻ CHLEBA NA PODSTAWIE KSIĄŻECZEK 
PRACY. 

LENINGRAD, 2, 1. (AW.). Już w pierwszej po- 
łowie stycznia Sprzedaż chleba odbywać się ma na 
podstawie książeczek pracy. Dla ludzi niepracujących 
cena chłepa będzie wyższa niż dla urzędników ı 
ropotników. Chleb wypiekany ma być w dwóch róż- 
nych formach o innym kształcie pochenków ze wteglę- 
du na umożliwienie kontroh i niedopuszczenie do 
nadużyć. 

CO W ROSJI JEST KONTRREWOLLCYJNEM ? 

MOSKWA, 2. t. (AW). Centralna rada sowieckich 
związków Zawodowych wydała w porozumieniu z 
radą komisarzy ludowych okólnik, który uprzedZa ro- 
potników przemysłu sowieckiego, iż niestawienie się 
przez nich do pracy w dniach Bożego Narodzenia (we- 
dług obrządku prawosławnego), będzie uważane Za 
wystąpienie xontrrewolucyjne. 


OLBRZYMI POŻAR. 

BERLIN, 2. i. (AW) W nowowybudowanej 
chłodni w Chemnitz wybuchł olbrzymi pożar, któ- 
rg pociągnął za sobą wielkie straty materjalne. — 
O rozmiarach pożaru świadczy fakt, że skutkiem 
wielkiego zużycja wody przez straż ogniową, całe 
miasto cierpi poważny brak wody. 


POINCARE ZGŁOSIŁ SWĄ DYMISJĘ, POCZEM 
COFNĄŁ JĄ. 

PARYŻ, 2. 1. (AW). Dzisiejszy „Matin“ poda- 

je, że na ostainiem posiedzeniu Rady Min;strów 
Poincaré zgłosi swą dymisję, jednak w wyniku 
ayskusji z Barthou, Tardieu, Painłeve i Briand, 
zgoaził się na cofnięcie swej dymisji. 


I 
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Wigor. „alrzelnicy lwowskiej”. 


(a. h. Prasa lwowska przyniosła przed 
paru dniami sprawozdanie z wiecu za za- 
proszeniami o zgromadzeniu tak zwanego 
stanu śreglniego na Strzelnicy lwowskiej. 

Na zgromadzeniu tem omawiano pro- 
jekt slalutu dla Lwowa i Krakowa, w 
przeciwstawieniu do obecnie obowiązują- 
cych statutów w miastach b. zaboru rosyj- 
skiego i niemieckiego. 

Nie chcemy narazie rozstrzygać, któcy 
ze slalutów [ych jest łepszy, czy lak zwa- 
ny Badeński, obowiązujący we wspomnia- 
nych dwóch zaborach, czy też obowiązują- 
cy obecnie w Krakowie i Lwowie z 

Nas interesuje druga sprawa złączona 
zesprawą statutu tj. probonowaua we wnio- 
skach na zgromadzeniu tem omawianych, 


Sprawa ordnacji wyborczej. 


Komisja zaproponowała zgromadzeniu 
rezomcję, w której proponuje ku*jalną or- 
dynacje wyborczą. Ma być utworzona kurja 
pierwsza, wybierająca połowę członków 
przyszłej rady na podslawie pięcioprzymio- 
Inikowego prawa wyborczego z ogranicze- 
niem wieku uprawnionych do głosowania 
do lal 24. Kurja druga w której głosują 


wszyscy płacącv bezpośredni podalek po- 


cząwszy od 182 zl. rocznie. W tej kurji 
nie obowiązywałoby już głosowanie slosun- 
kowe, a lista przechodziłaby zwykłą więk- 
szością głosów. 

Nie rozpalrujemy na razie szczegółowo 
wypowiadających się za tą koncepeją ar- 
gumentów, konstatujemy tylko, że ordyna- 
cja ta przystosowana jest „ad usum delphi- 
ni“ do potrzeb znanej nam „Strzelnicy” 
lwowskiej, która jak wskazują fakty, dość 
łatwo zasymilowała żywioły, które stały do- 


tychczas dość dałeko poza nią, pod na- 
zwą stanu średniego. 
Mówiąc prościej ,Sźrzeinisa* ode- 


peknięla przez krótki czas od władzy w 
Ralusze lęskni i pragnie napowrót do niej 
się 'aosłać. 

Ambicje te są da nas zrozumiałe. Z wła- 
dzą szło wiele korzyści, wielu stojących 
biisko niej a miłujących „okropnie miasto 
nie wyszło goło. Byl i spiendór, były i 
wpływy i wiele innych rzeczy schłebiających 
umbicjom „miszczan” lwowskich. 

Nie chcemy wobec tych stabostek być 
zlośliwi, ale skoro „Strzelnica z takim tu- 
petem wybiera się ponownie do Ratusza, 
chcemy poważnie rozważyć nie szanse tej 
wyprawy, ale przedewszystkiem walory te- 
go  clemenlm, który przez dziesiątki lat 
rządził miastem. 

Aby nie posądzono nas o jednostrjonność 


chcemy przyznać na wstępie i pewne do- 
<latnie strony tej organizacji, która ma zse- 
sztą setki lat tradycji, i która w ciągu: tych 
hugich dziejów, ma zapewne nie jedną ła- 
dną kartę. Była ona zapewne i szkołą o- 
bywalelskiego ducha i wielorakich cnót, 
które przejawiając się w len czy innyi spo- 
sób, niosły miastu samemu dobre imię i 
korzyści. T 

Ale panowie, historja nie pomoże jeżeli 
wuy, współcześni żyjący i pamiętający o- 
kres gospodarki waszej przed wojną, przy- 
pomnimy sobie wasze rządy w lem mieście. 
Musimy wam powiedzieć otwarcie, że skó- 
ra cierpnic na nas, gdy pomyślimy, iż mo- 
głyby wrócić z powrotem wasze rządy. Ka- 
żdy z obywaleli przypomina sobic, jak to 
wygłądal Lwów w czasie, kiedy: był stolicą 
wielkiego kraju, w czasie, w którym nie 
gryźliśmy się bilansem handlowym, kredy- 
tem dlugoterminowym, kiedy o pieniądz 
było łatwo, kiedy Lwów w rękach dobrych 
gospodarzy, o inicjatywie i pewnym hory- 
zontie, mógł się stać istotnie ceuropejskiem 
miastem. Š F F ; 

Możemy bez przesady powiedzieć, że w 
ciągu lat dziesięcju w Polsce niepodległej 
w czasach najcięższych, po wielkiej woj- 
nie, zrobiono więcej we Lwowie, niż w po- 
dobnym okresie a nawet dłuższym, przed 
wojną. Stało się to zaś głównie dlatego, że 
rządy po,wojnie dostaly się przynajmniej 
częściowo w ręce inne i pod inne wpływy. 
Wiemy, że w lem miejscu zacznicecje wymie- 
niać wszystkie dzieła, których dokazaliście 
nie ominiecje budowy teatru, rzeźni miej- 
skiej, wodociągów i kanalizacji, ale pa- 
nowie, nie żądajcie od nas, abyśmy was 
traktowali jak Papulasów, którym, gdyby; 
tu rządzili, a uczynili to, na co się po- 
wolujecie, musielibyśmy przyznać, że wy- 
szli poza siebie i nad siebie i są jakjemś cu- 
downem plemieniem wśród wszystkich in- 
nych, zamieszkujących egzotyczne kraje. 

Tak was traktować nie chcemy, mówi- 


„BZTENNIK w: Nr. 2 


LUDO w 
Dziś wielka 
sensacyjna P R E M l E R A 
Książeczka konirolna wydana p:uez ohyczajową policję moskiewską. Wielki dramat eroty- 


czno-obyczajowy. ' Mistrzowska gra artvstów Teawu artystycznego w Moskwie, 
W głównych rolach: ANNA STEN, J. SAMBSORSKI. 


Arcydzieło wytwórni »SOWK NO 
w Moskwie p. t. 


KINO | 
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my z wami, jak z ludźmi żyjącymi z nami 
wśród określonych kulturalnych wa- 
runków i jak z ludźmi, do których mamy 
prawo stawiać jakieś wymagania... l dla- 
tego nie możemy uznać, wobec straszliwe- 
so zaniedbania miasta, tych czynów. na ja- 


kie się powołujecie To «eo zrobiono, to 
było minimum, na co obywatel lwowski 
mógl się zgodzić, a wiemy: dobrze, że i to 
było wymuszone na was czy! to przez kry- 
tyke i opozycję, czy też przez” czynniki 
inne. 


Pokłosie jubileuszu „Dziennika Ludowego. 


Uznanie dla naszego Pisma- 


„W. dziesięczolecie zmudnej i ofia-nej . pracy 
wytiawnictwie „Dziennika Ludowego", pisma bro- 
niącego najuboższych, skłaaamy serdeczne życze- 
nia, rozwoju pisma. Założycjelom, pracownikom 


NOWY ROK NA ZAMKU WARSZAWSKIM. 


WARSZAWA, 2 1. W aniu wczo*ajszym 
jak corocznie ` prezynent Rzpltej przyjmował 
zyczenia noworoczne na Zamku. Imieniem zebra- 
nego w sali rycerskiej korpusu ayplomatycznego 
przemawiał numcjusz papieski, poczem prezydent 
Rzęliej wygłosił oapowiedź. 

sę 2 


AMANULLACH PANEM SYTUACJI 


LONDYN, 2. 1. (AW). Według nadeszłych tu 
ostatnio wiadomości 'w zromieniu 20 mil dookoła 
Kabułu niema już żadnych wojsk powktańczych. 
Amanullach wypłacił swym wojskom należny im 
zaległy żołd i w ten sposób usunął jeden z głó- 
wnych powodów niezadowolenia 


TEODOR KASZYŃSKI. FF 


W dziesiątą rocznicę 


dla 
istnienia 


„Dziennika Ludowego” 


Towarzyjszom iwowskim 
poświęcam. 


| 
Tow. T. Kaszyński, obecnie wspótłre- 
daktor brałniego organu „Jutro Polski", wy- 
chodzącego w Lublinie, jeden z pierwszych 
organizatorów i współpracowników „Dzien- 
nika Ludowego zamieszcza w „futrze 
Polski następujące sympatyczne wspomnie- 
mia z czasćw powstania , Dziennika Ludo- 
| wego“. í 
Dnia 24. grudnia, 1918 roku w samą 
wigilję Bożego Narodzenia, ukazał się we 
Lwowie pierwszy numer „Dziennika Ludo- 
wego" pod naczelną redakcją tow. Artura 
Hausnera. 4 
Wrzała wówczas nieszczęsna bralobój- 
cza wojna polsko- ukraińska. Pierścień ar- 
mji ukraińskiej otaczał miasto. Na jego 
krańcach toczyły się walki. Artylerja ukra- 
ińska zasypywała Lwów gradem pocisków, 
ostrzeliwując gmachy wojskowe. Kule je- 
dnak armatnie, granaty i szrapncte, nieświa- 
dome przeznączenia, burzyłyj domy| miesz- 
kalne, prywatne zabijały i raniły ludność 
cywilną, kontrolujące swobodnie ruch publi- 
czmy na wicach i w ogrodach miejskich... 
— Proszę pana — mówił do mnie prze- sj; 
zacny redaktor demokratycznego „Wieku 
Nowego”, Bronisław Laskownicki — byli u 
mnie panowie: Hausnev i Szczyrek o na- 
tychmiastowe zwolnienie pana. Trudno — 
chce pan odejść, nie mogę pana zatrzymy- 
wać. Ale proszę zważyć: miasto oblężone, 
wielkie ośrodki robotnicze, jak Borysław, 


28.000 koron. 
wagon papieru rotacyjnego za 18.000 ko- 


— Z lego zakypiliśmyj 
ron. Rozporządzamy 
odrzeklem. > 

— | z tem przystępujecie do uruchomie- 
nia pisma! Szaleństwo! Niech się pan za- 
stanowi. 

Istotnie — popelniliśmy szaleństwo. Ro- 
zuniałem to doskonale. Jednak.. a 

Lwów posiadał wtedy kilkanaście 
dzienników: polskich, ukraińskich i żydo- 
wskich. O wyjściu „Dziennika Ludowego” 
nie wsponmiał żaden. Nasze piakaty rekla- 
mowe zasypywał śnieg lub zdzierały je re- 
ce przeciwników. 

Grozę sytuacji zwiększał fakt bojkoto- 
wania „Dziennika Ludowego” przez kolpor- 
terów. Zażądałi bowiem, aby przez dni 
czternaście dawano im pismo bezpłatnie, a 
dopiero po tym terminie, będą je kupowali 

— Bo to nowa gazela Nikt jej nie zna 
— mówili kolporterzy. 

I *dotrzymali słowa.. 

Martwiłem się lem wszystkiem. Martwi- 
łem się również małym składem redakcji. 
Towarzysz Hausner poświęcał cały swój 
czas sprawom obrony! Lwowa, zatem mie 
mógł pomagać nam w pracy. Grono redak- 
cyjne było szczupłe — przygodni poza żoną 
posła Hausnera i mną. 

Przypadł mi wielki zaszczyl, ałe i nie 
mniej odpowiedzialny obowiązek kierowa- 
nia pismem. Towarzysz Jan Szczynek, dziś 
dyrcklor lwowskiej Kasy Chorych, zaste- 
pował Hausnera  mazewnątrz, przyjmująa 
interesanlów, kłopocząc się z administralo- 
rem, obywatelem Ludwikiem Barszczyńs- 
kim sprawami fimansowemi wydawnictwa 
i prowadząc dział polityczny w dzienniku. 


wiec 10.000 koron — 


i czytelnikom, którzy zrozumieli rieę inicjatorów 
założenia pisma. — Cześć! ~“ "6. e 
Zarząd Tow. Ochrony Lokatorów i Subkłoka- 
rów, na Województwo Lwowskie. 


ZW. 


WE WIEDNIU. - 


WIEDEN, 2. 1. (AW). Od kiku dni urzędnicy 
Banku Związkowego uprawiają bierny opór. 
kładem nie wysłuchanie przez dyrekcję banku po- 
stulatów 'w sprawie polepszenia bytu. 

—0— 
WYGRANE DOLARÓWKI. 


WARSZAWA, 2. 1. (AW). W dzisiejszym 
aniu ciągnienia dolarówki padły większe wygrane 
na następujące numery : 

8 tys. dol. nr. 69,900. — 3 tys. dol. 359,482. 
1 tys. dol. nz.: 818917, 246279, 575231, 835967. 
500 dol. nz.: 301470, 386045, 000636, 997114, 

| 87054, 555826, 964161, 513069, 424278, 275278. 


Uśmiech znikł wtedy z mojej twarzyt 
Odpadły odemnie wszysikie kwestje osobi- 


ste.  Żyłem tylko wyłącznie „Dziennikiem 
Ludowym“, często powtarzając w myśli 
słowa redaktora Laskownickiego : 

— Szaleństwo ! 

Drukujemy pierwszy numer w ilości 


| siedmiu tysięcy. Kolejarze zabierają tysiąc, 
reszta najspokojniej leży... Makulatura Co 
dnia zmniejszamy nakładi i co dnia tasama 
historja: towarzysze kolejarze zabierają ty- 
siąc, reszta egzemplarzy zmarnowana. 

Miasto nic nie wić o naszem istnieniu. 
Bojkot sprzedawców ulicznych trwa. Nasz 
kapitał topnieje. Zbliża się koniec „Dzienni- 
ka Ludowego“. Jeszcze kilka, najwyżej kil- 
kanaście dni jego żywota. I — klapa, sro- 
molna klęska! 

W redakcji spogiadam na Szczyrka i 
Barszczyńskiego jak na wilków, oni zaś na 
mnie taksamo... Nie rozmawiamy wcale. 
Gryzie nas rozpacz, a mnie, w dodatku pa- 
lacy wstyd, jako następstwo klęski. 

Przychodziłem wieczorem: do redakcji. 
Zaczynała się moja orka: pisanie, przegląd 
inalterjału, jego obróbka, ułożenie i 
praca w drukarni: częściowa korekta, die- 
pesze, łamanie rewizja kolumn. Aż do bia- 
łego ranka — jednym tchem, bez przerdł, 
bez odpoczynku! Kilkanaście godzin na do- 
bę w myśl ustawy. o 8- godzinnym dniu ro” 
boczym... 

Zamknąłem się w sobie na cztery sp% 
sty, milcząc i pracując y 

— Szaleństwo ! 

Tak. Szaleństwo ! 

AŻ pewnej noty... È 

Pewnej, strasznej nocy... Kiedy, dat 
wściekły wicher, mróz lrzaskał pod noga” 
mi, a Ukraińcy przystąpili dlo gwałtownego 
alaku na Lwów, bez przerwy! obrzucająć 
pociskami to nieszczęsne miasto. Huk strza” 
łów rozlegal się wszędzie. Wojna. Ofen- 


zywa. 
Qu 


— 


r 
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apiery, ksiegi handiowe, teczki, registra- 


E tary t weiste preynory bious poteca SARMACJA” 


Odwrotna strona medalu’ 


„DZIENNIK LUDOWY 


czyli ciemne strony racjonalizacji pracy w Stanach Zjednoczonych 


Racjonalizacja pracy leży na linji rozwoju dzie- 
jowego proaukcji, nie można i nie należy tu 
powstrzysnywiać jej, jak i bezprzeamiotowe byłoby 
wstzymanie zastosowania maszyn w przemyśle. 
- jJeanak jak przed laty forsowne wprowadzanie 
maszyn do przemysłu spowodowało bezrobocie, 
tak i racjonalizacja zbyt pospiesznie wprowaaza- 
na, wzmaganie wydajności pracy, zastosowanie sy- 
stemu Tylora, bez równoczesnego powiększenia 
nmku zbytu, czy to w głąb arogą powiększenia 
płac robotniczych, czy też wszerz — drogą rozsze- 
rzenia zbytu na zagranicę — musi spowodować 
usumięcie części siły roboczej z produkcji — a więc 
bezrobocie. b — m - > ma . 

Postęp techniczny i racjonalizacja pracy po- 
winna raczej powłodować skrócenie czasu pracy 
a nie redukcje. 

Taki też ujemny rezultat wydała racjonaliza- 
cja pracy 'w Europie. Ale nawet Stany Zjednoczone 
rozwijające się pod hasłem „prosperity“ nie są 
pod tym względem bez zarzutu. Oto przypatrz- 
my sią cyfrom podanym przez „Walkę“: 

Ilość zatrudnionych w Stanach Zjedn.: 


1919 1925 1926 


Roinictwo 11,300.000 10,500.000  10,350.000 
Wielki przem 10,689.000 9,772.000  9,850.000 
Górnictwa 1,065.000  t,065.000 860.000 
Koleje 1,915.000 1,744.000  1,782.000 


Opó! zatrudn. 24.969.000 23,081.000 22.842.000 
~ A więc liczba pracowników zmniejszyła się 
o zwyź 2 miljony. 

W ustroju kapitalistycznym zawsze wzrost wy- 
cajności pracy, czy to spowodowany wprowa- 
azaniem maszyn, czy też racjonalizacją, powo- 
duje wzrost bezrobocia, jednak niebawem wzrost 
produkcji i powstanje nowych gałęzi pracy, wchła- 
nia część rezerwowanej armji bezrobotnych. Tu 
jednak widzimy, że wzrost bezrobocia postępo- 
wał szybciej niż zozwój wytwórczości. 

Przyjmując w r. 1919 jako podstawę wskaż- 


nik 100 — otrzymamy w r. 1925 następujące 
liczby stosunkowe 

I 1919-100  1919—100  1919— 100 

Ilość Jakość Wydajność 

robotników pracy pracy 

Rolnictwo 95 108 118 

Przemysł 91'5 128 140 

Górnictwo 100 153 133 

Transport 91 104'5 115 

Przeciętnie 95 120 129 


Widzimy, że ilość robotników zmniejszyła się 
płzeciętnie o 7 proc., podczas gdy jakość pracy 
wzrosła o 20 proc., a wynajność o 24 proc. 

Wobec takich stosunków wyłania się pytanie, 
gdzie się znajdą konsumenci dla wzmożonej pro- 
aukcji tj. gdzie zrealizują kapitaliści amerykań- 
scy uzyskaną nadwartość, jeśli część robotników: 
amerykańskich, pozbawiona pracy, zostaje usunięta 
z kategorji aktywnych konsumentów. 

Z ręguły w krajach rozwijającego się kapi- 
talizmu, kapitalizm rozszerza swój zbyt w środo- 
wiski niekapitalistycznem (gospodarka naturalna, 
drobnomieszczaństwo itd.). W Ameryce jednak już 
całe społeczeństwo zostało wciągnięte w krąg ka- 
pitalistycznej gospoaarki. 

Konsumentami zwiększonej produkcji, stają się 
wzbogacający, się szybko inni kapitaljiści oraz ro- 
botni, niektórych gałęzi, w których płace zna- 
cznie wzrosły. Należałoby jeszcze oprócz wymie- 
nionych tablic uwzględnić indeks płac. („Walka” 
ten fakt przeoczaj. 

jednak niemniej cała wytwó:czość nie będzie 
mogła znależć nabywcy. Kapitalizm amerykański 
idzie ku njeuniknionemu kryzysowi. By się przed 
nim uchronić, stara sję powiększyć rynek zbytu, 
wewinęt'zny (podwyższanie płac części robotni- 
ków) tylko w! ograniczonej mierze, bo system ten 
konsekwentnie przeprowadzony, przekreśliłby za- 
sade kapitalizmu i zewnętrzny. 


Tym ostatnim Stany zaczynają się coraz bar- 
dziej interesować. Jest to oznaka zwiększonej ak- 
tywności impezjalizmu. Oznakami zainteresowania 
są pakt Kelloga, 
celem wzmocnienia sjły konsumcyjnej tejże, za- 


udzielanie pożyczek Europie, | 
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interesowania się Hoovera Rosją itd. Imperjalizm 
niezawsze musi sje objawiać w formach wojennych. 
Ale są też i oznaki. zapowiadające możliwośc 
tej drugiej, jak rozbudowa floty wojennej, inter- 
wencja wi Nikaragni, niewyjaśniona jeszcze rola 
wielkiego kapitału, a zwłaszcza Standart Oil w 
konflikcie pa'agwajsko-boliwijskim. r 

Faktem jest że Stany Zjednoczone z powo- 
dów ekonomicznych (niemożność -ealizowania zoy- 
tu na rynku wewnętrznym, z gowodu przerostu 
produkcji a osłabienie xonsumcji) wkraczają co- 
raz wyraźniej w okres imperjalizmu, oddawna się 
zapowiaiającego, a obecnie wyraźnie się już za- 
znaczającego w programie nowowybranego pre- 
zydenta Hoovera. 

A imperializm jest już formą kapitalizmu schgł 
kowego. M. Falk. 


Czy nareszcie dosięgnie go ręka sprawiedliwości? 


Lwowska prasa zgodnie doniosła, że 
lwowski prokurator gończymi listami spo- 
wodował aresztowanie Grzegorza Bogdano- 
wa vel Bogdanowicza” za oszustwa popeł- 
nione na szkodę górnośląskiej Spki „Ro- 
bor“. Raz już tego pana aresztowano, a po- 
tem z honorami go wypuszczono. 

Czy teraz dosięgnie go ręka sprawie- 
dliwości ? 

W związku z tem aresztowaniem olrzy- 
mujemy następujące uwagi: 

Bogdanow nazywa się tak, bo 
lak zapodał, właściwego nazwiska nikt nie 
zna, — jest emigraniem z Rosji po rewolu- 
cji Jakiem prawem używa nazwiska: Bog- 
danowicz, nikt nie wie. 

Co opowiada, trzeba przyjąć za dobrą 
moncię, a więc był bogatym fabrykantem. 
majcętnym człowiekiem, ożenił się z córką 
senałora i t. d. Możemy stwierdzi jedno, że 
żona p. Bogdanowa potrzebuje bardzo dużo 
pieniędzy i z tego powodu mąż musi ocie- 
rać się o drzwi kryminału. 

Bogdanowowie wydali jedyną córkę za 
barona i kapitalistę. Polska jest dla Bog- 
danowa drugą ojczyzną i nie macochą, bo 
majątek olbrzymi, zamążpójście córki, za- 
wdzięcza swoim pomysłom na terenie Pol- 
ski. 

Bogdanow uciekając z Rosji wpadł do 
Małopolski, kiedy jeszcze Ukraińcy wojnę 
z Polakami prowadzili i zaraz zaczął sku- 
pywać biżułerje za korony, jedwabie i co 
się dało, ale płacił hrywnami, a skoro pol- 


"PM 


ski obywatel upomniał się o korony, z obu- 
rzeniem rutynowanego hochstaplera wołał 
do klijenta: „u nas znaju no hrywny* i 
naturalnie dany osobnik tracił majątek, a 
p. Hrehory Bogdanow miał kilogramy, bi- 
żuterji. Á 
Ukraińcy przegrali kampanję, Bogda- 
now znalazł się w Polsce i zaraz przylgnął 
do jednego z dowódców armji polskiej, któ- 
ry już nie żyje. Nie będziemy o tej sprawie 
pisać, ale Bogdanow miał monopol na do- 
stawy i oszustwa. Stąd olbrzymi majątek. 
Znam następujące historje autentyczne, 
1) Bogdanow powołując się poutale u- 
stawicznie na imię zmarłego jenerala pode 
porządkowai sobie polrzebnych oficerów, 
którzy polem skompromitowani, popełniali 
samobójsłwa. Jedna z tych ofiar Bogdano- 
wa uciekła do sowdepji i jest komisarzem, 
Kapitan Strzelczyk wystąpili z wojska 


1 razem z Bogdanowem olworzyli firme 
wspólną. Strzelczyk został, bo był dzia- 


dem, Bogdanow majętnu człowiek. 

Dowóaca dworca korejowego uległ Bog- 
aanowowi, jego transporty jorytował i do- 
slal się ao krynunału. 

Bogdanow zamiast 10-ci wagonów ow- 
su częsło dawał śmiecic a oficerowie za- 
pełniali kryminały, e 4 

Trzeba raz nareszcie sperlustrować m- 
leresy, bogactwo i majątek Bogdanowa, 
który niewątpliwie dużo ludzi skrzywdził, 
po trupach szedł do pieniędzy. 


-. 


" 


Na marginesie. 


Dlaczego ryż a nie wino? 


Zdawałoby się, że po burzy, wojennej. 
po okresie ` kartek żywnościowych, ogon- 
ków, kolejek. po dewaluacji, głodowaniu. 
i przeróżnych brakach, dożyliśmy nareszcie 
czasu, kiedy nam jeść przynajmniej wolno, 
to, co chcemy. 

Niestety, nie wolno „jeszcze” nie wolno. 
Każą nam jeść chleb czarny, bo . to 
„zdrowo, teraz znowu! zapewniają nas, że 
kasza zdrowsza niż ryż, i dlatego trzeba bę- 
dzie mniej ryżu sprowadzać, aby ludzie 
przyzwyczaili się znowu do kaszy. 

Oto min. Składkowski, zresztą lekarz z 
zawodu wydał okólnik, do wszystkich wo- 
jewodów i slarostów w sprawie spożycia 
ryżu. Chodzi mu o to, aby ludzie anniej ryżu 
spożywali, bo przez to mniej będzie potrze- 
ba go sprowadzać, czyli mniej obciążać bi- 
lans handlowy. Min. Składkowski aby: prze- 
konać niedowiarków o mniejszej wartości 
ryżu, niż kaszy, powołuje się na wyniki 
w państwowym lnstytucie hygieny, które 
wykazały, że ryż luszczony, posiada mniej 
tłuszczu i białka, niż kasza, 

Nie ulega zatem wątpliwości — zazna- 
cza w swym okólniku lekarz- minister — 
że kasza jesi więcej od ryżu pożywna i 
zdrowa dla ludzi pracujących. Tymczasem 
przyzwyczajono się u nas do traktowania 
ryżu w inny sposób, i całe społeczeństwo, 


poczynając od robotnika, a kończąc na 
sterach posiadających spożywa masowo 


rvż, uważając kaszę 
rzędny. 

Wobec tego minister zaleca, by wladze 
administracyjne  uświadamiały społeczeń- 
stwo ca do warlości spożycia kasz, a prze- 
dewszystkiem, by wpłynęły na przyłułki i 
szpitałe, by zamiast ryżu żywiły chorvch 
i biednych kaszami wszelkich gatunków, z 
wyjatkiem wypadków, w których na prze- 
pis lekarza, ryż musi być chorym. dawany. 

Jak widzimy, jest lo na razie apel do 
sumienia ogółu, ale za Lo już jasna dyrek- 
tywa dla zarządów szpitali i przytułków. 

A o jaką sumę oszczędności chodzi w 
w tym wypadku w bilansie handlowym ? 
Oto w listopadzie b. r. przywieziono do Płoi-- 
ski około półtora miljona ton ryżu, za któ- 
ry zapłacono ponad miljon złotych. Riocz- 
nie wynosi zatem ten wydatek około 12 
miljonów. 

A ile wynosi wydatek roczny: na wino ? 

Wino spijają tylko wybrani, a ryż jada 
szeroki ogół. Jeżeli mowa o warlości tod- 
żywczej wina — no — to minister Składko- 
wski jako lekarz, móglby coś o tem po- 
wiedzieć. Ale jakoś wino uchodzi uwagi 
ministerjalnej, tylko właśnie niewinny, po- 
żytleczny, a w każdym razie nieszkodliwy 
ryż zostal skazany niemal na banicję z uf 
ski. 


za artykuł drugo- 


- P. T. Abonentów 
upraszamy o jaknajrychlejsze 
nadesłanie prenumeraty. 
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W najbliższych dniach ukaże się na ekranach w pizrwszorzędnych płycie 
atrach wielkie arcydzieło nie mające sobie równego p. t. 


„OSTATNI ROZKAZ” 


W town EMIL JANINGS 


roli 


nazwisko starczące 
za wszelką reklam ę 


Propozycja Rosji sowieckiej 
o bezzwłoczną ratyfikację paktu Kelloga. 


WARSZAWA, 2. 1. (Pat.). Nota, wręczona po- | Rząd Związkowy podaje s$wnież do wiado- 
słowi polskiemu w Moskwie, p. Patłkowi, ma | mości Rządu Polskiego, że analogiczna propozycja 
brzmienie następujące: została równocześnie uczyniona przez niego rzą- 

Panie Ministrze! Dnia 24. sierpnia 1920 rząu aowi republiki litewskiej jako jedynemu państwu 
Związkowy wzęczył Rządowi Rzeczypospolitej pro- | bałtyckiemu, które już przystąpiło do umowy pa- 
jekt pastu o nieagresji. Biorąc pod uwagę, że roz- | zyskiej Rząd Związkowy nie zwraca się narazie 
b-ojenie powszechne jest najskuteczniejszą gwa- 
"ancją pokoju, rząd Związkowy równocześnie tra- 
ktuje pakt o nieagresji jako poważny czynnik, mo- 
gący mieć wpiyw na zapobiegnięcie tarciom wo- 
jenmym między państwami. Rząd Związkowy zmu- 
szony jest stwierazić, że jąkkołwiek pertraktacje 
nawiązane z Rząaem Polskim w' sprawie zawarcia 
takiej umowy trwają od lat kilku, nie posunęły 
się naprzód mimo wjelkich usiłowań Rządu Zwią- 
zkowego o osiągnięcie porozumienia. Rząd Związko 
wy “az jeszcze zawiadaniia o swej niezmiennej go- 
towości podpisanja z Rządem Polskim paktu o nie- 
agresji. ! 

Potczas gdy pe"trakiacje o zawarciu paktu o 
nieagresji między Polską a Związwiem Sowietów 
nie cały wyników, Rząd Polski, zaproszony do 
«wzięcia udziału w jpakcie Kelloga, w wielost*on- 
nej umowie o wyrzeczeniu się wojny jako narzę- 
dzia polityki narodowej, podpisał w liczbie innych 
państw tę umowę w Paryżu ania 27. sierpnia 
1928. Do paktu tego przystąpił następnie Rząd 
Związkowi. 

Z chwilą, gay Rząd Sowiecki ustalił, że umo- 
wa paryska (pakt Kelloga) nakłańa na jej uczesini- 
ków pewne zobowiązania o cha*akterze pokojo- 
wym, przystąpił do niej niezwłocznie, usiosunko- | 
wując się jaknajpoważniej do wszystkich poczynań 
w aGziedzinjie zachowania pokoju, wobec czego pra- 
gnąłby, aby umowa ta jaknajprędzej nabrała mocy, 
w szczególności we wzajemnych stosunkach Rządu 
Związkowego i jego najbliższych sąsiaśów. Nie- 
stety, wejście w życie paktu pa*yskiego zależy 
zgoanie z brzmieniem art. 3. od ratyfikacji go 
przez 14 zgóry określonych państw. W ciągu 4 
miesiecy, jakie upiynęjy oa dnia podpisania umowy, 
ani jedno z 14 państw nie dokonało "atyfikacji. 
Fakt ten nasuwa obawę, że jeszcze w ciągu dłu- | 
giego czasu umowa może pozostać doxumentem 
formalnym, nikogo nie obowiązującym. 

Biorąc pod uwagę, że zachowanie pokoju na | 
wschodzie Europy jest sprawą pierwszorzędnej wa- 


| 
| 
| 
I 
| 
| 
| 
| 
| 
gi i że z pośróa państw graniczących ze Zwią- 


ze swą p? opozyjcją do Finlandji, Estonji i Łotwy, 
ay © ZEDO, że pańgjwa te nie pr zystąpiły do- 


Przed kilku dniami została odrocZzona rozprawa. 
w sprawie kradzieży 5.000 zł. i 50 dol. na szkodę 
kupca N. Terkla, 

Wczoraj ostatecznie Zapadł wyrok w tej sprawie, 
Sprawczyni kradzieży, służąca poszkodowanego, Ka- 
tarzyna Trojanowska została skazana na półtora roku 
ciężkiego ‘więzenia. Julia Dziurek, która namówiła 
Katarzynę T, do kradzieży i otrzymała połowę ze 
skradzionych pieniędzy, Została skazana na 2 i pół 
roki, mąż zaś jej Andrzej Dziurek, został zasądzony 
a 2 lata ciężkiego więzienia. 


Mokra noc sylwesfrowa w N Tiku 


NOWY JORK, 2. 1. (AW) Noc sylwestrowa 
przeszła pod znakiem nadużycia ałkoholu w ,„trzeź- 
wym” Nowym Jorku. Noc ta wykazała całkowitą pez- 
radność 
akloholu. Żadna z poprzednich nocy sylwestrowych nie 
była tak obchodzona. Całą noc agenci prohibicyjni 
śrążyli, urządzając niespodzjewane rewizig w loka:ach 
zapawowych i restauracyjnych. Większość Zakładów 
zamknięto 2 powodu wyszyaku alkoholu. Ogółem po- 
licja aresztowała kilkaset osób z tych większość w 
stanie całkowitego zamroczenia alkoholem. . 


Wzrost Soółdzielczości w Polsce 


Jak podaje Główny Urząd Slatystyczny 
powstało w pierwszem półroczu 1928 na 
terenić Rzeczypospolitej 1.277 nowych 
spółdzielni, w tem 183 spółdzielni kre- 
dytowych, 231 spółdzielni spożywczych, 
251 spółdzielni jajczarskich, mleczarskich 
i hodowlanych, 107 spółdzielni budowla- 
uyvch, 21 spółdziełui rolniczo- handlowych. 
20 spółdzielni surowcowo- warsztatowych, 
2 spółdz. rolniczo- przemysłowe, 12 in- 
nych przemyslowych, 2 spółdzielnie księ- 
garsko- wydawnicze i 51 innych i nieo- 
kreślonych spółdzielni. 

Na 100.000 mieszkańców przypada na 


zkiem Sowietów na zachodzie Polska umowę pa- 
ryską podpisała, Rząd Związkowy postanowił zwró 
cić się (io Rządu Polskiego z propozycją podpisania 
załączonego protokołu, na mocy którego umowa 
paryska o wyrzęczeniu się wojny weszłaby w życie 
między Związkiem Sowietów a Polską natychm;ast 
po ratytikowaniu jej przez te awa państwa, njcza- 
leżnie od warunku przewidzianego w art. 3 tej 


umowy. Przez podpisanie wspomnianego paktu 


"Fonie p) J 
Rząa Polski wziąłby na siebie niezawodnie mo- kin rem S A kę zowie M 
raine zobowiązanie jaknajszybszego przeprowadze- kie GR leiaio 2.8, de łód dzieje A 20, w 
nia przewidzianej procedury ratyfikacyjnej, tak u- ki r er -y ny s 5 ahi g M wę 
mowy paryskiej, jak i samego protokołu. Co się haod kE 2.1, yoj. jm 20 I 


białostockiego 5.6, woj. wileńskiego 8.1, w. 
wołyńskiego 12.7, w. 
poznańskiego 0.5, woj. pomorskiego 10, 
woj. śląskiego 2.5, woj. krakowskiego 1.9, 
woj. lwowskiego 5.1, woj. slanisławowskie- 


tyczy ZSSR, to przystąpienie jego do umowy pa- 
ryskiej już (jest ratyfikowane przez Prezy:ijum Centr. 
Komitetu Wykonawczego. 

Rząd Związkowy wyraża głębokie przekonanie, 
że urzeczywistnienje jego obecnej propozycji w! za- 


poleskiego 6.5, woj. 


Rom "pge nika Tok; BEDE 0.3 
kresie wzajemnych stosunków Polski i Związku | 59 5:5 Woj. Lira opolskiego 7.6, i wreszcie 
Sowietów, przyczyni się w znacznej mierze do | WOJ. DOWogrodzkiego 19.0. 


umocnienia pokoju na wschoczje Euopy. 

Uważam za swój obowiązek - zaznaczyć, że 
Rząd Związkowy przez swoją obecną propozycję 
nie anuluje up'zednio uczynjonej Rządowi Poiskie- 
mu propozycji zawarcia paktu o nieagresji, którego 
zawa:cie w przyszłości wzmocni jeszcze bardziej 
stosunki dobrego sąsiedztwa między Związkiem 
Sowietów a Rzecząpospolitą Polską. 


ZAMACH BOMBOWY NA DWA KONSULATY 
W RAGUZIE. 
BIAŁOGROD, 2. 1. (Pat). Weale doniesień 
z Raguzy, rzucono wczoraj na budynek zajmowany 
przez honorowe konsulaty francuski i czechosło- 
wacki awie petardy. Budynek został uszkodzony. 
Sprawcy zbiegli. 


) ABE 


agentów prohipicyjnych Wobec dostawców ! 
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tychczas formamie do umowy paryskiej. — Rząd 
Z wiązkowy ; zezerwuje sobie jednakże prawo zwró- 
cenia się do nich po ROR ich do umowy 
paryskiej. 

Proszę Pana, Panie Ministra, o , podanie po- 
wyższego do wiadomości Pańskiego Rządu. 

Moskwa, dnia 29. grudnia 1928. 

Chwilowo pełniący obowiązki Komisarza Lu- 
aowego Spraw Zagranicznych: Litwinow. 

LONDYN, 2. 1. (AW). „Daily Telegraph", oma- 
wiając propozycję uczynioną ostatnio Polsce przez 
Rosję Sowiecką co do bezzwłocznej ratyfikacji paktu 
Kelloga twierdzi, że propozycja ta jest nową próbą 
rządu: sowieckiego pozyskania sobie sympatyj Sta- 
nów Zjednoczonych, a to tembardziej że — według 
pogłosek -— Hoover jest za podjęciem stosunków han- 
diowych z Rosją. Pozatem Rosja spodziewa się, że 
uda jej się uzyskać kredyty w Ameryqe i chca sobie 
tam 'wyropić dobrą opinję, W związku Z tem „Daily 
Telegraph“ zwraca wwagę ma fakt, że Litwinow, któfy 
podobne propozycje poczynił Łotwie, Finlandji i Estonji 
pominął Rumurję, co wskazuje na to, że Rosja raty- 
fikując pakt Kelloga odnośnie do Polski pragnie rów- 
nocześrie Pola gia P> gay -rumuński. 


Sutener w roli wywiadowcy i szajka złodziejska 


skazana łącznie na 8 lat i 8 miesięcy więzienia. 


Współoskarżony Józef Matuszek, który odgry- 
wając rolę wywiadowcy odebrał kwotę 2,500 zł. od 
N. Kupczyńskiej, danych do przechowania przez Tro- 
janowską, został skazany również na 2 lata więzZje- 
nia. Kochanka Matuszka, Zofja Łańcut zasądzona zo- 
staia na karę 8 miesięcy więzienia. 

Współoskąrżone Stefaqja Leśniak i Katarzyna Ho- 
ropejko zostały uwolnione od winy i kary, 

Rozprawie przewodniczył r. Dworzak, oskarzał 
prok. Nowacki, pronili dr. Kibitz, dr. Sz. Weiss i 


dr. ko | 


= Teatru yRelkisgo. 


e 
„Nóżki na stół“ 
Rewia W. Raorta. 

Na wstępie stwiewdzjć należy, że powyższa re- 
wja Raorta udała się i może nadal cieszyć się 
Gużem powodzeniem. Nikt nje może mieć żalu ani 
dlo autora za rewję, ani do siebje za stracony czas, 
Wszyscy bawili się dobrze. 

Bezsprzecznie, możnaby doszukać się tu i ów- 
azie różnych niedocjągnięć, ale w większości wg- 
nikają one raczej z „niedopjsania" niektórych wy- 
konawców, aniżeli z winy autora. Stąd niektóre 
oaslony wypadły bezbarwnie, gdyż brak im było 
lekkości, cechującej *ewję. Rewja musi mieć spe- 
cjalnych wykonawców, mających aar umiejętnego 
„poaawania” czy interpretacji. O ile więc w nie- 
których odsłonach byiy jakieś niedociągnięcia, to 
miały one miejsce z powoau zbyt poważnego tonu 
kosztem zatracenia charakteru lekkości. 

Całość rewji wypadła b. dobrze. Niektóre sceqy 
były wręcz kapitalne, że wymienimy „Eajansowe 
talerze“, „Po warszawsku“, czy „Dziady się bawią” 

Humor Raorta i cechująca go umiejętność pod- 
chwytywania specjalnych momentów rzeczywistości 
oraz typów i typków święciły tu trjumfy przy a- 
kompanjamencie nieustannych wprost ryków' śmie- 
chu całej publiczności. 

Asern rewji był Michał Tatrzański. jemu też 
przypisać należy wzbudzenie wesołego nastroju 
wiaowni. Doskonałym był p. Dobrzański. Do po- 
wodzenia rewji przyczynili się również p. Szyn- 
cler, p. Kopczyński, p. Ruszkowski, p. Ciesielski, 
p. Kulczycka, p. Korabianka i inni. 

Na specjalne wyróżnienie zasługuje p. Stra- 
chocki, którego „Maurice Decobra we Lwowie“ był 
świetnym prologiem do bardzo dobrej całości. 

N. K. 


B. min. Galllaux wmieszany w aferę 
paryską. 


PARYŻ, 2, 1. (AW), Aresztowany tu ostatnio ban- 
kier Amard poczynić miał wczoraj przed sędzią śled- 
czym zeznania wprost rewelacyjne. „Action Fraacaise" 
donosi, że m, in. b. minister Cailliaux wpiątany ma być 
w aferę Hananowej. (Gazette du Franc). 

s | Z 


LUDOWY: 


= è w P | F m p 
Ojciec zabójcą syna. 
W realności przy ul. Gródeckiej 51, mieszka 
majster szewski, Włodzimierz Juśkiewiicz, ojczec 
pięciorga dzieci. Dbając o przyszłość dzieci, jedną 
z córek wykształcił on na nauczycielkę, młodszą 
zaś córkę i syna gosyla do gimnazjum. 
Najstarszy syn Juśkiewicza, 25-letni Stefan, nie 
chciał się uczyć. Zaznajomiwszy się z ktyminalj- 
stami, popadł w konflikt z policją i tylko zabie- 
gom ojca zawdzięczał, że nie dostał się do wię- 
zienia. W ostatnich czasach kradł on nawet ojcu 
pieniądze na pijatykę i demoralizował rodzeństwo. 
Pogołuaniu, w dzień Nowego Roku, Juśkiewicz 
chciał ukarać I4.letniego syna, Stanisława, ucznia 
gimnazjalnego, któy niesłusznie obrzucił stekiem 
obelg terminatora, Wasyla Tymczyszyna. Stefan, 
chcąc uch-onić brata przed plagami, zasłonił go so- 
bą, przyczetm w czasie szamotania ojcjec uderzył go 
reką w kark. 
= „Pato to sobie zagamięta, ja pójdę do krymi- 
mału — a tato gdzieindziej” — k*zy«nął Stefan i 
zaatakował ojca. Ten chwycił nóż szewski i za- 


$ 32. 


Odnośnie do artykułu, umieszczonego w tam- 
tejszem piśmie „Dziennik lLuaowy" z dnia 29 
grudnia 1928 r. Nr. 297 pt. „Szambelani” „re- 
stauratorów, upraszamy uprzejmie o łaskawe umie- 
szczenie, w najbliższym numerze „Dziennika Lud," 
na tym samem miejscu i temi samemi czcionkami, 


—_Nr. 2 „DZIENNIK 


groził nim synowj. Stefan, zacietrzewiony, w dal. 
szym ciągu nacieał na ojca, wołając: „Przebij, 
Erzebijł W tej chwili runął jeinadk na ziemię, 
z*anionjy w obojczyk. Broczącego krwią zaniesio- 
no do pobliskiej apteki, gdzie nieszczęsny zma'ł 
przea przybyciem zawezwanego lekarza z Pogoto- 
wia sat Okazało się bowiem, że tchawica została 
przecięta. 

Zwłoki teagicznjie zmarłego oastawiono do In- 
stytutu medycyny sądowej, zaś Włodzimie*za Juś- 
kiewicza aresztowała policja. 

Straszny ten wypadek wywołał wstrząsające 
wrażenie na caiem tem waw. 


Wczoraj o godzinie 1-szej w nocy pociąg osobo= 
wy Nr. 426, jadący z Rozwadowa, na stacji w 
Zbydniowie zderzył się Z lokomotywą. Obie maszyny 
uległy zniszczeniu, jeden zaś wagon został strzaskany, 
przyczem 8 osób zostało lekko e Na szczę- 


Jak podaje lubelszie „Jutro Polski", poseł i 
prezydent m. Lublina, Antoni Pączek, który z 
obozu socjalistycznego przeszedł do tak zw. „frax- 
cji rewolucyjnej" w ciągu 16 miesięcy swego u- 
rzędowania w Lublinje bawił poza Lublinem przez 


na podstawie $ 52 polskiej ustawy prasowej, na- | 7 miesięcy i 10 dni, pobierając djety podróżne. 

stępującego sprostowania : Prócz tego, otrzymywał «wie pensje: jako pre- 
1) Nieprawdą jest, że p. Jan Günter był „skra- | zydent miasta i jako poseł. 

chowanym przedsiębiorcą“, natomiast prawdą jest, Jak wiadomo, lubelski O. K. R. i =adziecki 


że p. Jan Günter Qazierżawił przez pewien czas 
przedsiębiorstwo, zaś po wygaśnięciu ważności 
kontraktu, z powodu podwyższenia czynszu, zre- 
zygnował z aalszej dzierżawy. 

2) Nieprawaą jest, że udziały, złożone przez 
udziałowców kawia'nj Uaziałowej „djabli wzię- 
li“, natomiasi prawdą jest, że kawiarnia Udz;a- 
łowa została sprzedaną, gotówka zaś została od- 
fianą do Banku. 

3) Nieprawdą jest, że p. Karol Spang nie 
reagował na uieiomagania i przyczynił się rów- 
nież Go ruiny tej placówki, natomiast prawdą jest, 
że p. Spang, wiaząc, że interes nje prosperuje 
należycie, przyczynił się ao tego, by interes sprze- 
dać a członków spółdzielni ochronić od strat. 

4) Nieprawdą jest, źe p. Edmund Bredy wyzy- 
skiwał pracowników kelnerskich, pracujących w 
hotelu „Georgea“ na zastępstwie, natomiast praw- 
dą jest - że wszyscy pracownicy, którzy pra- 
cowali na zastępstwie otrzymali swoje wynagro- 
dzenie nawet w tych wypadkach, gdzie rachun- 
ki dotychczas nie zostały uregulowane. 

5) Nieprawdą jest, że „tak dobrane trio“ w 
porozumieniu ze swymi chlebodawcami uplano- 
wało zamach na organizację kelnerów, natomiast 
prawdą jest, że p. Günter, Jan Spang Karol i 
Biedy Edmund wcale nie uplanowali zamachu na 
otpanizację kelnerów, tylko postanowili wspólnie 
z ogółem chrześcijańskich pracowników przemy- 
słu gastronomicznego, skonsolidować się w od- 
Hzielnym chrześcijańskim związku zawodowym z 
śwyktuczeniem wszelkich, dla ruchu zawodowego, 
szkodliwych wpływów partyjnych. 

6) Nieprawdą jest, że „panowie qgeorgowscy 
uraczywszy się do syta alkoholem itd.“, nato- 
miast prawdą jest, że obrady odbywały się wśród 
bardzo poważnego nastroju przy herbacie. 


klub partyjny zażąaały ustąpienia p. Pączka z 
prezydentury miasta i złożenia mandatu posel- 
skiego, uzyskanego głosami socjalistycznymi P, 
Paczek nada oboma żądaniami przeszedł do po- 
rządku dziennego. 

Przysłowie o pączku, pływającym w maśle, da 
się tu zastosować dosłownie, w całej rozciągłości. 

—0— 


„Nie zaciągaj się!“ 
Kwestja do dyskusji. 


Ludzie żyli tyle tysięcy lat bez tytoniu, a uży- 
waią go dopiero od stu łat. W osiemnastym wieku 
ludzie zadawalali się zażywaniem tabaki. Nosiło się 
wówczas tabakierkęc, tak jak teraz papierośnicę. 
Nawet Napoleon miał tabakierkę. Moda ta była 
powszechna, lecz wkrótce zupełnie zniknęła. Tak 
samo może się skończyć zwyczaj palenia i na 
to właśnie czewają wrogowie tytoniu, którzy uwa- 
żają go za przyczynę zaburzeń sercowyjch. 

Życie nasze obecne i tak już nje użycza nam 
wielu przyjemności. Zdaję sję, że błąd prohibicio- 
nistów polega na tem, że mieszają tych, którzy 
się wjmem zaciągają z tymi, którzy tego nie czyj- 
nią. Jedynie pierwsi z nich trują się i oni właśnie 
w wieku 50 lat przestają palić pod grożbą śmierci. 

Ci, którzy paląc, nie zacjągają się narażają 
najwyżej swe zęby na szwank. Jeśli podczas pa- 
lenia nie używają oni alkoholu (gayż alkohol zgę- 
szcza nikotynę i wcjąga ze sobą do organizmu) 
jest ono zupełnie nieszkodliwe dla organizmu. 
Mają oni w ten sposób przyjemność igrania z 
ogniem nie parząc się przytem. Jest to uczucie roz- 
koszy bez trucizny. 

'— Lecz w ten sposób nie odczuwa się żadnego 


7) Nieprawdą iw końcu jest, że „niektórzy , smaku — twierdzą prawdziwi palacze. BA. 
łMświadomien; towarzysze, będący na tym kon- Nieprawda. Smak jest tylko słabszy, otóż i 


wszystko. Lecz prawdą jesi, że kto”się raz przy- 
zwyjczaił do zaciągania się nie jest w' stanie Wy- 
rzec się tego: jest to refleks automatyczny. 

A więc mając pierwszego papierosa swemu sy- 
nowi czy córce — obecnie to jest wszystko jedno 
— należy im powieazjeć: „Nie zaciągaj się”. 


wentyklu" prosili o głos, którego im nie udzielono, 
natomiast prawdą jest, że wszyscy w tej sprawie 
wypowiadali się bez żadnych trudności. 
Niezależnie od niniejszego sprostowania zwra- 
cają się podpisan; na drogę karno-sądową. 
We Lwowie, dnia 29 grudnia 1928 r. | 
jan Giinther, Spang Karol, Bredy Edmund. | 


SERP R 


Zahójstwo przy pomOCJ bagnetu W Zamarstynowie 


zawcezwany lekarz zraniony zmarł z powodu przebicia 
kości czaszkowej i uszkodzenia mózgu. 
Powiadomiona o tem policja aresztowała jako po- 
dejrzanych o zbrodnię zabójstwa Józefa Wilczyńskie- 
go i e Tkaczuka. Dalsze dochodzenia w toku. 
—o— 


W dzień Nowego Roku o godzinie 5 popołudniu 
w restabracji Hermana Stromera przy ul. Stawowej 
w Zamarskynowie, wynikła awantura i pójka wśród 
kawiących tam gości. Jeden z biorących udział w 
awanturze, jan Engel, został pchnięty bagnetem w 


puls i padł nieprzytomny na ziemię. Nim przybył 
w 


| peracji pokłócili się niektórzy 
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3 Z 7 4 oj y . L e 
Strzałem z dubeltówki 
pozbawił się życia. 

W zealności przy ul. Krupiarskiej }. 39, miesz- 
kai 30-letni Kazimierz Pawluk, rzeźnik, stanu wol- 
nego. W azień Nowego Roku o godzinie 8 wie- 
czór popeinił on zamach samobójczy na podwórzu 
tej realności, oddając strzał z dubeltówki, xtórej 


lufę trzymał w ustach. Nabój rozerwał mu głowę 
w kawałki, powotiując śmierć desperata na miejscu. 

Brat denata, Stanisław, zeznał następnie w' po- 
licji, że powocem samobójstwa była manja prze- 
śladowcza. Pawluk bowiem kilkakrotnie przedtem 
usiłował pozbawić się życia przez powieszenie oraz 
mówił sąsiadom, że pe» T o 


Katastrofa kolejowa koło Rozwadowa. 


ście nikt z jadących nie stracił życia w tej katastrofie. 
Wczoraj wyjechała ze Skarzysk komisja kole- 
jowa, celem przeprowadzenia dochodzeń na miejscu. 
Na razie nie zdołano stwierdzić kto ponosi winę 
wypadku. I 


Interwencje, dostawy, handel .. 


Piszą nam z miasta: 

W okresie inflacji, «ażay łapserdak zrobił się 
„kupcem“ i hanalował czem chciał i mógł. 

Po ustaleniu się złotego, minęły te czasy i 
zaawało się, że bezpow=oinie. Tymczasem w miej- 
sce łapseriaków weszły inne kategotje pajęczarzy 
Oto rozmaite Związki i instytucje zakładają jakieś 
„Bratnie pomoce“ etc. i „handlują“, obejmując ró- 
żne ajencje, dostawy etc. 

Tak jest niestety, lecz by Związek Strzelecki, 
którego zadaniem jest przysposobienie wojskowe 
i moralne wychowanie młodzieży również poszedł 
na drogę handlowania i robienia interesów — to 
już trochę za dużo. 

Oto donoszą nam, że tut. Związek St*zelecki 
oferował progi kolejowe Dyrekcji Koleji -- natu- 
ralnie progi nje swoje, lecz dostawione przez po- 
średników — i podraża cenę. Przy tej jednak o- 
„wychowawcy“ mło- 
dzieży — i wreszcje z powodu wielu niejasnych 
sprawek — połowa wydziału tut. Oddziału z ad- 
herentami p. Schmala została wykluczona ze Zwią- 
zku. Nie wchodzimy w sedno sprawy, bo to jest 
obojętnem, kto tam miał *ację i dlaczego via Zwią- 
zek Strzelecki tGostarczyć mają progi pośrednicy- 
żylizi, a gie właściciele lasów, i prawdziwi kupcy, 
jednak podnosimy tę sprawę dlatego, by wreszcie 
jasnem się stało pytanie: poco istnieje Związek 
Strzelecki? Czy dla przysposobienia wojskowiego, 
czyj dla handlowania!P 

Oczekujemy odpowiedzi Głównego Zarządu! 


[l 

Życie za półkoszyk z wozu. 

W Smlistrowie, pow. krośnieńskiego, onegdaj 
wynikł spór o półkoszyk z wozu pomiędzy tam- 
tejszymi gospodarzami: Janem Węgwzynem, Szczepa- 
nem Szymańskim a Piotrem Jastrzębskim, Zam. w 
Makowie, pow. Jasło. W czasie wynikłej bójki ten 
ostatni został lak ciężko pobity kołami, że zmarł 
niebawem z powodu doznanych obrażeń. Obu Zabój- 
cówi aresztowała policja. 


0 krematorja w Polsce. 


Jak wiadomo, rządowy projekt rozporządzenia 
w sprawie sposobu grzebania zwłok przewiduje 
również kremację, tj. pogrzebowe spalanie zwłoś, 
praktykowane już od kilkudziesięciu lat na całym 
świecie i znane jeszcze ludom starożytności. 

Kler podnosi wrzask z powodu możliwości 
wpnowiadzenia kremacji, a sam zapomina, że nawet 
w katolickich Włoszech musiał się z tem pogo- 
dzić i obecnie funkcjonuje tam 32 krematorja 
— Mea S 


Z. N. M. S. Towarzysze delegaci na V-ty ogólno- 
krajowy Zjazd Z. N. M. S. zjawią się dziś dnia 5. bm. 
o godz. 7T-mej wiecz, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 24, celem podjęcia pelnomooniatw. Równocześnie 
zaznacza się, że zjazd odbędzie się w dniach 5. i 6. 
bm. w Krakowie. W sprawie porozumienia co do 
wyjazdu i się wszystkich do przybycia. 

Za Zarząd: MHaduch. 
—o— 


DODATEK SP 


„DZIENNIK atg po uD _ 


Robotniczy kobiecy ruch sportowy, tak sze- 
roko i pięknie rozwijający się w innych środo- 
wiskach Polski, na terenie m. Lwowa prawie nie 
istnieje. 

Chcąc wpoić w! kobiece rzesze potrzebę pie- 
tęgnowania kultury fizycznej w' dzisiejszym dodatku 
sportowym pośwliięcami jej kilka słów. 

Zmienione i coraz to trudniejsze warunki bytu 
zmuszają w 'większości wypaaxów, kobiety 7o- 
botnice, do pracy poza domem, pracy zarobko- 
wej przeważnie barozo ciężkiej, kiedy pochylona 


Po pracy wraca ao domu, albo zajmuje się 
gospodarstwem domowem, albo też wolny czas 
poświęca *oznywkom w aomu lub poza domem. 

Dlatego widzimy jak często dzisiaj kobiety 


popadają różnym chorobom i dolegliwościom, 
których przyczyny szuaać „należy w braku ruchu 
i powietrza. 4 


Agelujemy przeto tą drogą do was robotnice, 
by: pomne zasadzie, że „zd:owie wasze, to zdro- 
wie przyszłych pokoleń" zgłaszały się do sekcji 


w fabryce czy biurze, oadycha złem powietrzem, | Kobiecych przy Robotnicz. Klub. Sport. 
psuje oczy sztucznem Światłem itp. —0— ! 
Komunikaty sportowe. z KRAJU. 

Przypominamy wszystkim robotniczym klubom OSTATNIE NOWINY z RINGÓW BOKSER- 
Sportowym, że poranek kinowy na rzecz budowy SKICH. 


boiska robotniczego odbędzie się w dniu 6. stycznia 
w sali kina „„Marysienka". 


5 


Wzywa się wszystkie robotnicze kluby spor- 
towe do zgłaszania grup, gimnastycznych w Sekre- 
tarjacie Okręgowego Komitetu Roboiniczggo Sporto= 
wego twe wtorki i soboty uł. Sykstuska 21/II. 


Prezesem sckcji hokeju na lodzie CZamych wy- 
- brany został p, Frankowski. W. drużynie Czamych 
Znajdzie się szereg graczy piłkarskich m. in. Nastula. 


Sekcja nąrciarska Pogoni organizuje w dn. 4—10 
łutego wycieczkę do Zakopanego na zawody F. I. S 

W połowie stycznia urządza sekcja hokeju na 
łodzie Lechji tumzej jubilevszowy Z udziałem śmie 
soomych zespołów. 


WARSZAWA. - | 


OTWARCIE KURSÓW INSTRUKTORSKICH DLA 
ROBOTNIKÓW. 


Dnia 2. stycznia odbędzje się w lokahr Ogniska 
Skarbu Pracy Kulturalio-Oświatowej przy ul. Wol- 
skiej 44 uroczyste otwarcie ogólno-polskich kursów 
instruktorskich Zw. Rob. Stow. Sportowych. Uro- 
czystość zaszczyci swą obecnością szereg przedsta- 
wicieli władz państwowych, miejskich i sporto- 
wych. Uczestnicy winni zgłosić się do dyżurnego 
Z. R. S. S. o godz. i0-tej rano 


ROBOTNICZE REKORDY POLSKIE W LEKKIEJ 
ATLETYCE. 


Sport tekko-atletyczny, znajdujący wśród rzesz 
robotniczych coraz większe uznanie, rozwija s'ę 
z roku na rok intensywniej. 

Wyniki, początkowo, barzo mizerne, zmie- 
niy swe oblicze w' cjągu ostatniego czasu grun- 
townie. Rzecz prosta, iż daleko nam jeszcze do 
poziomu, dajmy na to towarzyszy finlandzkich, któ- 
rzy reprezentują najwyższy poziom robotniczej lek- 
kiej atletyki, ale jest pewnem, iż nie jesteśmy 
ostatni. m a 

Zcesztą poniższa tabela ujawni nam to wi- 
docznie : 

Konkurencje męskie: 100 m. — Szulc (Kraków) 
11.8 s.; 200 m. Kopeć (K-aków) 24.8; 400 m. 
Kaczmarek (Łóuż) 59.2; 800 m. — Andrzejczak 
(Łódź) 2,12; 1500 m. — Boski (Warszawa |) 4,26.4 
5 kim. — Boski 16,58; sztafeta olimpijska — zespół 
Legji krakowskiej 3,56; 4 x 100 — Legja krak. 
48,1; rzut oszczerem -— Kamiński (Warszawa) 
42,21; rzut kulą — Żychowski (Warszawa) 9,98; 
skok wwyż — Mellich (Warszawa, Skra) 162,5. 

Konkurencje kobiece: 60 m. — Stępniewska 
(Kraków) 8,8 s.; 100 m. — Steczkówna (Kraków ) 
14,8; 500 m. — Stępniewska (Kraków) 1.46; skok 
w dal — Szeryńska (Łódź) 4 m. 14 cm. 

Zawodnicy waszawscy rekrutują się ze Skry, 
krakowscy z tamtejszej Legji, wreszcie łódzcy — 
z FTUR-a. 


—— 


Skad drużyny polskiej na mecz z Niemcami. 

Wydział sportowy P. Z. B. ustalił następupu- 
jące terminy zawodów! o mistrzostwa okręgowe: 

1—5 lutego w Poznaniu; 8—10 lutego w Ło- 
azi; 9—10 lutego we Lwowie; 16—17 lutego w 
Mysłowicach. 

Międzypaństwowy metz bokserski Polska — 
Niemcy ustalono na 1. lutego 1919 roku. Zawody 
te odbędą się we Wrocławiu (N.) na arenie cyrku 
Buscha. Sędzią w ringu będzie Czech, którego 
nazwisko Niemcy trzymają jeszcze w! tajemnicy. 

Kapitan P. Z. B. ustalił już "=" polskiej dzu- 
ŻYNY : 

Waga musza: Foriański (Warta, Moczko (So- 
kół II Kat). W. kogucia: Glon (Warta), Pyka 
(BKS). W. lekka: Wochnik (11 p. p. Tarnogóry). 
W. półśreania: Arski (Warta), Bara (K. S. 09 My- 
słowice). W. średnia: Sejdel (Union Łódź), Wie- 
czorek (BKS). W. półciężka: Tomaszewski (AZS 
Poznań). W. ciężka: Kupka (BKS, Stibbe (Union 
Łódź). ` 

Świetny bokser polski, Górnu jeazie do Anglji 
na międzynarodowe zawody bokserskie policji. 

Mistrzostwa Polski w toksie zostały przesu- 
nięte na kwiecień, ze względu na niemożność u- 
zyskania w marcu większej sali w Katowicach. 

Zawody eliminacyjne, które projektował PZB 
na 2. stycznia b, r. w Mysłowicach nje odbędą się, 
ponieważ 'wyznaczeni zawodnicy Warty (Glon, For 
łański, Arski) napotkali na trudności urlopowe. 

Polska — Łotwa. Wydział sportowy PZB do- 
rrowadził już do skutku porozumienie z Łotew- 
skim Związkiem Bokserskim. Łotysze przyjadą na 
zawody, które odbędą się w Grudziądzu w sezo- 
nie soku 1929/30. 

Mecz bokserski Łódż — Warszawa rozegrany 
zostanie w Łodzi w styczniu. 


PRZED I. KONGRESEM Z. R. S. S. 


Zbliża się dzień Kongresu Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych, który się odbę- 
azie w Krakowie, w dniu 3. i 4. lutego. Kongres 
krakowski — jak wiadomo — będzie miał wy- 
jątkowo wielkie znaczenje dla dalszego ozwoju 
sportu robotniczego w Polsce. W związku z po- 
wyższem podajemy szereg informacji. 

A więc na jeoen miesiąc przed Kongresem, 
tj. ao dnia 3. stycznia 1929 roku RSKO i pod- 
okręgi winne naaesłać do Sekretarjatu Generalnego 
ZRSS wykaz, zawierający ilość klubów, w skład 
danego RSKO (względnie |podok-ęgu) wchodzą- 
cych, nazwy. ich, adresy, ilość członków: w każ- 
dym klubie i czy ma własne boisko. 

Poza tem *ównież na 1 miesiąc przed Kongre- 
sem należy nadesłać nazwiska delegatów: 

1) Do Sekretarjatu Generalnego celem wysta- 
wienia na Kongzes. 

2) Tow. Statterowi (Kraków, Batorego 3, Kasa 
Chorych) celem przygotowania noclegów. 

Koszta utrzymania, noclegów wyniosą od! 2 zł. 
aziennie. 

Porządek dzienny Kongresu jest następujący : 

1) Zagajenie, powitania. 

2) Wybór Prezydjum. 


Z życia robotniczych klubów 


HE «m 


JRTOWY „DZIENNIKA LUDOWEGO“ 


Do kobiet. 


3) Wybó” komisji manaatowej. 
4) Odczytanie protokołu z poprzedniego Kon- 
Gresu ZRSS. ! i - 
5) Wygbó” komisy]. 
KRYNICKIE MISTRZOSTWO POLSK, W HDR 
NA LODZIE. a 
W czwartym dniu twmieju hokejowego odbyły 


się trzy, zawody, a to: 
AZS. (Warszawa— POGOŃ 2:0 (1:0, 1:0, v:03. 
LEGJA (Warszawa—TRS. 4:0 (0:0, 1:0, 3:0). 


AZS. (Wilno)--WISŁA 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). > 

Po rozgryywkach czwartego dnia tabela turnieju 
hokejowego o mistrzostwo Polski przdsetawia się nas 
stępująco : 


D AZS. (Warszawa) 3 gry, 6 pkt, stosunek 
bramek 34:0. j 

2) > (Warszawa) 4 gry, 6 pkt., stosunek Dra- 
mek 18:6 

3) Rogan (Lwów) 4 gry, 5 pkt., stosunek bra- 
mek 12:3. 

4 AZS. (Wilno) 4 gry, 2 pkt, stosunek bra- 
mek 4:25. 

5) TKS. (Toruń) 5 gù, 1 pkt, stosunek bra- 
mek 1:5. i 

6) Wisła (Kraków) 4 gry, 1 pkt., stosunek bee- 
mek 2:32. i 


—0— 
ZRWODY NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. 

Bieg sztatotowy 5x10 klm. dał następujące wy- 
niki: 1. drużyna SWTT. w składzie: Czech Br., SZo- 
stak, Motyka Zdz., Motyka St, Berycz, uzyskując 
czas 3 godz. 22'52 sek. Sokół (Bujak P., Czech Wł. 
Wilczyński, Szostak A., Motyka J.) w czasie 3 godz, 
28'02 sek., 3. ŚNTT. ll. 3 godz, 3%'13 sek, 4. Wojsk. 
Grupa Trenning. 3 godz. 34°18. 

—— 
i OTWARCIE NOWE] SKOCZNI NARCIARSKIEJ 
W NOWYM TARGU. 

W poniedziałek odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej skoczni narciarskiej, zbudowanej staraaiem 
Krak. Tow. Sport. „Wista“. 

Zwycięzcą został Bronisław Czech {SNIT), ktory 
zdobył pierwsze miejsce Z notą 17.160, długość skoku 
31, 31, 32. Drugie miejsce zajął Rozmus (Wisła) nota 
15.800, dług. skoku 24, 30, 31. 5)) Lankosz (KTN), 21; 
30, 51, 4)'Sieczka, 5) Rajski Zygmunt, 6) Mietelski (Wi- 
sta), 4) Zajdel, 8) Gąsienica, 9) Rajski Włodzimierz 
(Czarni). u 


punapea 


sportowych. 


Od Żydowskiego Robotniczego Klubu Sportowego 
„Metal“ otrzymnjemy następującą korespondencję : f 

Dziesiąty rox zbliża się, gdy na terenie lwow” 
Skim powstała myśl założenia robotniczego klubu 
sportowego. Myśl la została zrealizowana przez tow. 
Kranza Stanisława. Człowiek ten ogromnym nakładem 
pracy stworzył to, co można nazwać klubem. DZiś 
mimo piętrzących się trudności klub ten jest jednym 
z majpoważniejszych klubów robotnidzych sportowych, 
groźnymi kandydatem na mistrza klasy ,,B'"'. Nie bę- 
dziemy się bawili w szczegółowe opisywanie hi- 
storji mąszego «lupu gdyż to zajęło by bardzo wiele 
miejsca, jedynie poświęcimy Wilka słów  ostatniemm 
zarządowi z tow. Spritzerem uą czele. 

Tow, Spritzer od szeregu lat zajął się gorliwie 
naszym kluoem, i jemu właściwie przypisać należy, 
że w nadzwyczaj ciężkich warunkach potrafił go na 
powierzchni utrzymać. - 

Klup posiada sekcje: piłki nożnej, lekkiej atle- 
tyki, szachową, ping-pongową i inne. 

W leinim sezonie organizuje na szerszą skalę 
imprezy, by umożliwie propagandę sportu wśród sze- 
rokich mas robotniczych. 

Ze swej strony życzymy, Robotniczemu Klubowi 
Sportowemu „Metal dalszej owomej pracy dla fi- 
zycznego rozwoju klasy pracującej. 


ROBOTNICY ! 


Orcanizojmy się w robstniczych 


Stewarzyszeniach Sportawych | 


« 


Nr. 2 
| Łańcuch prasowy 
z okazji 10-cio lecia. 

Sawiczówna M, i Vogel Marja składają na fun- 
dusz prasowy „Dzienaika Ludowego” 6 Zi. i wzywają 
do złożenia dowolnej «woty: Maryśkę Żółkiewską, 
Krzewniaka Andrzeja, Radonia Władysława, Kolarza 
Kazimierza, Prezesa Zw. Hoffmana Fr. Reicha Mar- 
cma i Kutę Jakóba. , rd i 

Wezwany składam za. 50— na „Fundusz Pra- 
sowy” i wzywam WP. dra Maksymiljana Betta, prof. 
dra A. Sabatowskiego, dra M. Jonasa i dra H. 
Landawa. e 


M. Chrystowski, 
Na fundusz prasowy „Dziennika Ludowego" 
skatam zł, 10—*i wzywam Kaczorowskiego Sewe- 
mna, Hradila Stanislawa, Hawlinga Stanisława i 
Chmielowskiego Franciszka, Mendyk  Micirat. 
3 Wezwany składam na fundusz prasowy ,„DZien- 
nika Ludowego“ 5 zł. 8 
Cegłowski, 
Znalezione 5 zł skfadam na fundusz prasowy 
„Dziennika Ludowego" p 
z = * matja Drobutowa. 
Wezwany składam zi. 1u— i wZywam do zło- 
żenia odpowiednich kwot Wp. dr. Chamajdesa Da- 
wida, Niedźwirskiego Emila, dr. Singera Ludwika i 


dr. Fellera Norberta. 
- Dyki Eustachy. 


Wezwany, składam 5 zł. i wzywam do zło- 
zenia oopowiedniej kwoty: Łapkowskiego Józefa, Ata- 
nowskiego Michała i Kucyka Michała w Borysławiu 
n = M. Brzezicki. 

"pak MEŃEW A 

owiny z dnia. 
Lwów, dnia 3 stycznia 1929 r. 

DALSZY CIĄG EGZAMINU na kurs mistrzowski 
Prof. B. Poźmiaka odbędzie się w piątek, 4. stycznia 
O godz, 9-tej przedpołudniem w Konserwatotjum, sala 
AMI p. He li er oe l 

SUBLOKATOR WYRZUCONY NA BRUK Z 
POWROTEM WPROWADZONY DO MIESZKA- 
NIA. Helena Kotek, zam. przy ul św. Kingi 10, 
onegdaj wyrzuciła na bruk rzeczy swego subloka- 
tora, robotnika juljana Dotzera i nie wpuściła go 
do mieszkania. K-ótkotrwałe było jednak zwycię- 
stwe' lokatowi nad swym sublokatorem. Powia- 
aomiorne o tem Starostwo Grodzkie  zarządziło 
wprowadzenie z powrotem „wurumowanego' do 
mieszkania. 

KRWAWE POKŁOSIE NOCY SYLWESTRO- 
WEJ I NOWEGO ROKU. W przeciwieństwie do 
świąt Bożego Narodzenia ostatnie dwa dni przy- 
sporzyły wiele roboty policji, Pogotowiu rat. i 
grabarzom. Poza dwoma zabójstwami, o czem pi- 
szemy na innem miejscu, do szpitala przywiezio- 
no Józefa Głowińskiego, którego koledzy „kolędni- 
cy” zmasakrowali do utraty przytomności, oraz 
Władysława Sockiego, którego jakiś osobnik zra- 
nil nożem podczas zabawy na Persenkówce. Tam 
gównież odwiezjono Józefa Lewińskiego, którego 
w nocnej porze w ul. Pełtewnej itwukrotnie pchnął 
nożem w rękę wielokrotnie karany za kradzieże, 
Stanisław Podolczak. 

" W Pogotowiu rat. zaopatrzono Józefa Kukułkę, 
Stetanję Kruszelnicką, Annę Krawiec i Zofję Barde 
kównę, których poranili bądź koleżanki, bądź też 
sutenerZy. k 

W pobliżu parku lotniczego za Janowską ro- 
gatką wczoraj o północy znaleziono leżącego męż- 
czyznę, w stanie nieprzytomnym, którego nieznani 
napastnicy poranili nożem w głowę i zrabowal; 
mu portie! z gotówką. Odwieziono go również do 
szpitala. c 

PRZY POMOCY KUCHENKI GAZOWEJ PO- 
ŻEGNAĆ SIĘ CHCIAŁA Z TYM ŚWIATEM. Sala 
Popeles, służąca u dr. Tadeusza Wettera, zam. 
przy ul. Gródeckiej 5, w zamiarze samobójczym 
usiłowała pozbawlić się życia przy pomocy gazu 
świetlnego. Desperatkę w stanie nieprzytomnym 
oalwieziono do szpitala. Powód zamachu samobój- 
czego na “azie nieznany. 

Z KRONIKI AWANTUR. Jan Kulisz, zam. przy 
mi. Hoffmana |. 11, wróciwszy w stanie podpitym 
ko domu, wywołał awanturę, a następnie usiłował 
brzytwą poderżnąć żonie gardło. Zdołała jednak 
ona zbiedz cało do sąsiadów i powiadomić o tem 
policję. Niedoszłego żonobójcę aresztowano. 
= Do „wia“ odstawiono również Michała Dulaka, 


k 
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który w stanie poachmielonym w ul. Łyczakuwskiej 
kamieniem zbjł szybę w aucie i zranił na twarzy 
szofera Jana Berezowskiego. 

W dniu Nowego Roku zostali aresztowani mla- 
zjan Chrząszcz, Michał Sitnjk i Mikołaj Śruba, 
którzy zdemolowali lokal restauracyjny Maksa 
Grunda, przy ul. Na Bajkach. 


Na Gwiazdkę dla dzieci robotniczych. 


Tow. M. Ch. z okazji p. Perlsteina składa na 
„Gwiazdkę“ dla dzieci robotniczych zł. 50—. 


Kronika z województwa Taenopolskiego 


KOBIETA ZAMORDOWAŁA BRATOWĘĄ. W nocy 
z 22, ma 23. grudnia zostało dokonane morderstwo w 
Wólce miczańskiej pow. Radziechów na osobie Re- 
beki Krantz recte Finkelstein. O dokonanie tego mow- 
derstwa podejrzana jest bratowa zamordowanej Sara 
Debora Krantz z Opłócka, która Zbiegła. Policja za- 
rządziła pościg Za Zbiegłą. 

"' ZABITY SZTABĄ, Dnia 25. grudnia został za- 
bity żelazną sztabą w głowę Józef Dukla, lat 18 
z Kaczanówki pow. Skałat, przez miejscowych pa- 
robków. Zbrodnia została popełniona na tle osobi- 
stych porachunków, pprawców ujęto. * : 


MATKI, UWAŻAJCIE NA DZIECI! Hanka Ko- 
waluk, żona Iwana z Germakówki pow. Borszczów, 
pozostawiła w domu bez żadnej opieki dwoje nie- 
letnich dzieci a to M-lelniego Wasyla,  *-lgtniego 
Dmytra. Pozostawione dzieci pawiły się na piecu, 
Skąd dwuletni Dmytro spadł na kuchnię do Kipiącej 
wody iw garnku spiżowym, gdzie sparzyt sobie głowę i 
twarz. Wskutek oparzenia oraz ogólnego potłuczenia 
się o garnek zmarł. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY ZE WSTYDU, Dnsa 26. 
ubiegłego miesjąca usiłował odebrać sobie życie wij- 
strzałem z rewolweru Augustyn Skiba, lat 24, Z Pe- 
czeni, pow. Przemyślany. Wymieniony oddał do sie- 
bie jeden strzał z rewolweru w okolicę serca. Po- 
wodem samobójstwa byt rozstrój nerwowy i wstyd 
z powodu niemoralrego prowadzenia się jego młodszej 
siostry Pauliny, lat 20. Rana nie jest niebezpięczna. 


ZBRODNIA WYKRYTA PO 9 LATACH. Hnatso 
Bojko (wspólnie z Dmytrem Orłowskim z zemsty, że 
Piotr Dobeta zajął ze swego pola dwie jałówki, za 
co Bojko musiał zapłacić '2 złote, wiedząc, że ren 
trudni się kłusownictwem, urządzili na niego  Za- 
sadzkę, i odebrali mu strzelbę. Strzejibę tą Hnatko 
Bojko oddał do zastępcy wójta. Na to oburzony ojciec 
Piotra Dobety, Lewko zeznał, że w 1919 r. w miesiącu 
czerwcu Dmytro Oritowski i Hnatko Bojko zamor- 
dowali w celu rabunkowym żołnierza polskiego na 
podwórzu Jana Szynkaruka * Buczyny i obrabowali 
go. Naprowadzeni na powyższe okoliczności świad- 
kowie potwierdzili doniesienie, wobec czego Dmytro 
Orłowski i Hnat Bojku zostali aresztowani. 


Komunikaty. Ma. 


POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie się 
w piątex 4. bm. o godz. 7-mej w lokalu ul. Syk- 
stuska 21/IL. 
Uprasza się wszystkich cZłonków o punktualne 
przybycie. | 
Ermich K., sexr. Szczygek J., przew. 
POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET odbędzie się dnia 
4.go bm, (piątek) o godz. 7-mej wiecz. w lokalu 
przy uł. Sykstuskiej 21, na które zaprasza się cały 
zarząd Sekcji i Komitet gwiazdkowy. 
Muszka Drobetowa, przew. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Czwartek o 730 „Jedna jedyna noc". 
Piątek o T'30 „Lotnik Rampe". |! 
Sobota o 3'30 „Betleem Polskie“. 
Sobota o 730 „Klejnoty Madonny". 
Sobota o t-te) w nocy „Nóżki na stół”. 
-—0— 
REPERTUAR TEATRU MALEGO: 
Czwartek o 330 pop. „Jasetka". 
Czwartek o 7'30 „Spirytuści“. 
Piątek o 7'30 „Spirytyści". 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Piątek, 4 stycznia: Bronisław Gimpel, skrzypek. 


t 
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TEATR WIELKI daje dziś pa raz Il-ty ope- 
retkę R. Stolza „Jedna jedyna noc”, której wszyst- 
kie dotychczasowe przedstawienia odbyły się prZy 
szczelnie 'wypelnionej  pubłicznością ,widowni. 

Jutro po raz trzeci sensacyjna sztuka Hansa Mohra 
p. t- „Lotnik Ramper* w pierwszorzędnej reprezen- 
tacji artystycznej, z dyr. Barwińskim i reżyserem Stra- 
chockim na czele, 

P. EDWARD ŻYTECKI, reżyser Teatru Miej- 
skiego, po powrocie z Poznania, gdzie występował 
gościnnie w teatrze im. Modrzejewskiej  prZy- 
stąpił do prób z głośnej amerykańskiej sztuki 
p. t. „Broaaway”, która będzie najbliższą premierą 
w dziale dramatu Teatru Wielkiego. 

„NÓŻKI NA STÓŁ". Niesłychany sukces, jaki 
rewja W. Raorta pod tym tytułem odniosła w cza- 
sie premiery sylwestrowej na scenie Teatru Więł- 
kiego, ' skłonił Związek Artystów Scen Polskich 
(Gniazdo Lwów do powtórzenia tego pięknego i 
humorem tryskającego przedstawienia. Ręwia „Nóżki 
na stół" zostagqie powtórzona w sobotę, 5. bm. o 
godz. tl-tej w nocy, w Teatrze Wielkim. Wobec 
tego, że na premierzę, wszystkie bilety Zostały na 
kilka dni przedtem wykupione, wskazane jest wdześniej- 
sze zaopatrzenie się w bilety, które nabywać można co- 
dziennie w kasie teatru Wielkiego (wejście od stro- 
ny kawiami Teatralnej; od 9 do 11 przedpoł. i 
od 4 do 6-tej, wieczorem. Ceny znacznie zniżone. 
Cały dochód przeznaczony na budowę „Domu Aktora - 
Polskiego". $ 

OSTA : NiE PRZEDSTAWIENIE arcywesołej fa*sy 
„Spirytyści" w Teatrze Małym. Mimo wielkiego po- 
wodzenia farsa angielskiego awora G. Miosera, zej- 
dzie wkrótce z afisza teatru Małego. Wszyscy, któ- 
rzyj(jeszcze niefbyli natem peinem humoru przedstawie- 
niu, powinni skorzystać z ostatniej okazji zobaczenia 
go. Zniżki ważne c 

DZIS POPOŁUDNIU DLA DZIECI W TEATRZE 
MAŁYM BRACIA ALBERT’ dają przedstawienie 
„„Jasełek' w- wykonaniu uczni Zakładu Wychowaw- 
czego. Dochód z tego przedstawienia jęst przezna- 
czomj na cele Zakonu Braci Albertynów. Początek 
o godz. 350 popol i 

PROGRAM KASYNA I KOŁA ŁITERACKO-ART, 
We «czwartek dnia: 3. stycznia by. —- początek o 
godz. 20-tej Stanislaw Matusiak prof, Uniwer. w 
Wilnie — wykład p. t. Manowce sziuki plastycznej. 
Nieporozumienia w sztuxach plastycznych. Balast prze- 
brzmiałych epok. Grzechy przeszłości i błogosławie-ńi 
stwo przeszłości, Błędne drogowskazy „Nowych 
dróg". Wady naszych szkół artystycznych, Martwa 
opinja. ak odrodzić polską sztukę plastyczną. — Bilety 
w Sekretatjacie Kasyna i Koła Lit. -Ari. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: , Nieporaczex *. 

MARYSIENKA: ,Nieporaczek , 0 
ŁEW: „Prywatne życie pięknej Heleny". 
COLOSSEUM: „ Tyrolscy cesarscy strzełcy". 
APOLLO: „Człowiek śmiechu* Conrad Veidt. 
PALĄCE: „,Szecherezada". è 
OAZA: „Kobieta i bat". , 

CHIMERA: „Mocalność saloñu“. 
FATAMORGANA: „Gay mężczyzna kocha". 
CASINO: „Skompromitowana mężatka". 
PASAŻ: „Walka o miljony”, ' 
AVENUE: , Mogiła Nieznanego Żołnierza”. 
GRAŻYNA: „Poeta żebrak“, 

PROMIEŃ: „Czerwona tancerka". 


Rozmaitości ze świata. 


W CO KAŻĄ WIERZYĆ W XX WIEKU. 


Pisma czymskie donoszą: W niedzielę przed- 
świąteczną w! Rzymie stał się wypaaek, który 
poruszył wszystkie sfery. 

Ojciec 7-letniej azjewczynki, ślepej od kilku. 
lat, a której lekarze nie mogli udzielić żadnej 
pomocy, zabrał dziecko i udał się z niem na pro- 
cesję dziecięcą. Gdy ojcjec z dzieckiem weszli do 
kościoła, do dziewczynki podeszła jakaś młoda 
nauczycielka i zatrzymując się przed obrazem Ma- 
ki Boskiej, potazła połą swego żakietu po oczach 
Gziecka. Dziewczynka pobladła nagle i cicho krzy- 
knęła. Okazało się, że przejrzała w tym momencie 
na oczy. 

Znany okulista szymski, ar. Galiacci zbadał 
aziewczynkę i stwierdził, że ozdrowiała zupełnie 
na oba oczy. 


—0— 
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Jest dużo, bardzo dużo, naiwnych, którzy wi 


9. WGŻKE -óa I_ Ogłoszenia 


W nowojorskim „Nowym Swiecie“ czytamy : 
Żona organisty i romantycznego profesora muzyki kj do wódek, mydła toaletowe itp. poleca Józef | 
Herberta J. Leigh-Manuella w Zayyille, zgodziła Smaki KOLEŻAŃSKI, ul. Batorego |. 34 a. P 
się na to, aby mąż jej zaślubił swą piękną 19- 


L. FRANKOWSKA 


? p : 2 Ao Eimi uklernia Jurklewlcza, Sykstuska 21, poleca na Święta 

Sic © m? Bee OŚ R a ZE H torty, serniki, przekiadaúce i ciasta deserowe. d U b F 7i P | F C Z F N | F 

się ukryć przed olicje fakt isimienia niebywałego | 0 

suk 0 ” © l Da (JTOMANY, Materace, Kanapki, Łóżka patentowe, najta- NA WYPADEK CHOROBY 
Manuell utrzymywał stosunki miłosne z uczen- A Niżej A” ak 94 21. za gotówkę (KASY CHÓRYCH) 

nicą już oå trzech lat. Żona doskonale o tem Cena 70 gr. 


wiedziała. — Schadzki odbywały się tuż pod 


okiem opiekuńczym żony, któ-a wszystko tole- Pastylki Belgijskie Gąseckiego STEFAN aroro 


i na nic się nie zoały błagania żony. która zło- 
żyła Ecje, w sumie 5.000 ool, aby męża uwol- ad chryp kl, duszności i kaszlu 

O PRACĘ ROBOTNIKOW 
Cena 2'40. 


niono. || . Idealny środek zapobiegawczy przy 
. Stawać on będzie przed sądem pod oskarże- chorobach zakażnych gardła i krtani. 
niemi bigamii. Znakomicie odświeża jamę ustną 
JAK DŁUGO ŻYJE CZŁOWIEK? (dla gorączkujących). powyższe książki poleca 

3 n ! M Sprzedają apteki i drogerje. "Ty s 4 5 

Filozof niemiecki -Maks Rubner wygłosił w Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2, 
pruskiej akđaemji nauk odczyt na temat: „Jak . 
alugo może żyć człowiek naszych czasów?" Rub- 
net stwierdzit przedewszystkiem, że wszędzie mie- 4 > 4 
szkańcy "wielkich miast żyją ksóciej od ludności Książka ną czasie 
wiejskiej, oraz że kobjety po większej części od- ZLE JO ; 
znaczają się większą aługowiecznością od męż- i CZYTELNIKOM 
czjzn. Tylko do 15-go -oku życia tak u męż- ARTUR W. HAUSNER . 1 i 
czyzny jak u kóbiety są szansze "mniej więcej i . polecamy wspaniałe dzieło 
"wne, ale potem przechylają się stale na korzyść 


kobiety. W ogólności człowiek naszych czasów! a EMILA ZOLI 
Żuje obecnie dłużej a najlepiej przedstawia się 
sytuacja w Stanach Zjeanoczonych i Anglji, naj- ° G E e M | N A L 


gorzej natomiast w Indjach. Kto osiągnął 30 lat, 

może się w większości państw x«ulturalnych prze- s = = 
ciętnie spodzjewać Noszcze 55 do 35 lat; kto w dziesiątą rocznicę. 
osiągnął 50 lat, może się spouziewać 15—20 a 


po 70-tce można liczyć jeszcze na 7-—9 lat. l Cena 3 zł. 

Ameryka tem się naprzykłaa odznacza, że na Cena Zł 1:60 
miljon ludności przypada 400 ludzi liczących maja Do nabycia we wszystkich księ- 
żej 100 lat. 


garniach oraz w składzie główna. 


> u e H H P - 
"abe grozarego przólidici na kali an. |||” 29 melolas wjkojągami. AVi KSIEGARNIA” CUDOWA 
westj żąceg a z a 
skiej jest szeroko dyskutowana w ostatnich cza- Ludowej” m. Szajnochy 2 LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2. 
sach wśród laików, a nawet wśród uczonych. 
[ tak angielski ant*opolog A. Ross w dziele „„Miej- 
sce tylko do stania"? przeprowadza badania nad 
liczbą ludności ziemi od 60 lat. Według niego 
liczba mieszkańców naszej pianety wynosiła od 
1870 do 1890 ~. 1450 miłljonów, w ciągu zaś lat 
1890—1900 1500 milionów, w roku 1924 znaj- 
dowało się na świecje około 1900 miljonów ludzi. 
Według obliczeń austrjackiego statystyka Ge- 
orge Knibbsa przyrost ludzi wynosi od 100 lat 
8.40 na 1.000. Codziennie umiera 100 tysięcy 
ludzi, a rodzi się 150 tysięcy. Po upływie więc 


W 1 il P K | j A 
tysiąca łat, każdy człowiek miałby do *ozporzą- e a © 
dzenia tylko jeden metr kwadratowy, z którego SI allid 0 
musiałby się wyżywić. Obecnie zaaniem Rossa, 9 


igpowgym przykładem tej przyszłej epoki są Chi- 


ny, gdzie na jednego mieszkańca przypada 2 me- 5 iaJ m 

tj NE wiem i gdzie Pra i klęski poleca następujące ksiązki z 

głodowe uważa się za dobrodziejstwo. Podobne Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich . : . ZŁ 3— 
go eoira Apa na Pash y 4 dj d Przepisy egzaminacyjne dla pracowników P. K. sv „ 2— 
1 Rowy Pay PAP EB Hamulce kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierow. parowo- 

Cóż będzie więc w przyszłości? Zdaniem Ros- zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej „ „ 3— 
s'a, ziemia może wyżywić przy obecnym stanie Przepisy służbowe dla konduktorów przy pociągach osobowych . „ 2— 
rolnictwa i przemysłu 5 miljaraów ludzi, przy Ulgi I zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne na Polskich 
e w pri uprawy roli kk Kolejach Państwowych „ 150 
ZE wyczajńe Gróiki | Ne Ke pada, Geografja Kolejowa dla użytku pracowników kolejowych, do egza- 

11 miljardów ludzi z trudem mogłoby wieść nę- minów zawodowych z mapą kolejową . „ 3— 

 dzmy żywot na całej kuli ziemskiej. Zupełnie jed- Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów Boiskioh Koleji Państwowych, 

nak poważnie należy liczyć się z możliwemi kata- dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych „ 3— 

strofami i dziejowemi kataklizmami, które w o- Inż. Jan Cholewo, Mosty kolejowe budowa i w dla PAM 

statnich zwłaszcza czasach zbierają obfite żniwo techaikd dh ją 2:50 
0a itoszkafinów osiem: echników drogowych . , ; : m 
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CENNIK OGŁO S ZEŃ: e Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za Miła — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


po kronice 56 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25*/, drożej, zagr. o 50%. 
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